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Otwarta codziennie od 6—10 wiecz. 


Nagy na A 
polskie i niem. 


CZ1OTO 


Program od niedzieli 20 do soboty 26 Sażdziernika 
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Wykleta córka 


I 
Opowiadanie z życia żydów ortodoksów w 5 aktach w wykonaniu pierwszo- | 
rzędnych artystów warszawskich 


Walki napowietrzne 


Niezwykle ciekawe zdjęcie walk napo- 
wietrznych w obecnej wojnie. 
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Nota Wilsona 


o warunkach zawieszenia broni 


Waszyngton, 23 października. Sekre- 
tarz Stanu przesłał przez pełnomocnika 
szwajcarskiego upoważnionego czasowo 
do zastępowania interesów niemieckich w 
Stanach Zjednoczonych, następującą od- 
powiedź na ostatnią notę niemiecką: 

Prezydent Stanów Zjednoczonych, po 
otrzymaniu uoczystego i wyraźnego za- 
pewnienia rządu niemieckiego, że przyjmu- 
je bez zastrzeżeń warunki jego, zawarte 
w orędziu do kongresu Stanów Zjedno- 
czonych z dn. 8 stycznia 1918 roku, oraz 
podstawy porządku powojennego zawarte 
w późniejszych jego enuncjacjach, zwła= 
szcza w enuncjacji z dn. 27 września, i 
że pragnie omówić szczegóły ich zasto- 
sowania, dalej, że życzenie to i zamiar 
nie wychodzą od tych, którzy dotąd dy- 
ktowali politykę niemiecką i wojnę obe- 
cną w imieniu Niemiec prowadzili, lecz 
od ministrów, którzy przemawiają w imie- 
niu większości parlamentu, oraz przewa- 
żającej większości narodu niemieckiego 
i po otrzymaniu wyraźnego również przy- 
rzeczenia obecnego rządu niemieckiego 
że niemieckie siły lądowe i morskie sza- 
nować będą prawa ludzkości i cywilizo- 
wanego prowadzenia wojny—Prezydent 
Stanów Zjednoczonych sądzi, że 
nie może odmówić podjęcia z rzą- 
dami, z któremi rząd Stanów Zjednoczo- 
nych jest sprzymierzony, sprawy zawie- 
szenia broni. 
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i 13 stycznia 1919 roku. 


Uważa jednak za obowiązek swój po- 
wtórzyć, że jedyne zawieszenie bro- 
ni, jakie czułby się uprawnionym 
zaproponować do rozważania, mo- 
głoby być tylko takie, któreby Sta- 
ny Zjednoczone i sprzymierzone z 
niemi mocarstwa pozostawiało w 
położeniu wymuszenia każdej, ma- 
jącej być zawartą, umowy iuniemo- 
żliwienia wznowienia ze strony 
Niemiec kroków wojennych. 

Z uwagi na to prezydent rządom, z 
któremi rząd Stanów ŻZjedn.: jest sprzy- 
mierzony zakomunikował wymianę not z 
obecnemi niemieckiemi władzami kiero- 
wniczemi, wraz z zaleceniem im, aby, o 
ile rządy te skłonne są sprowadzić pokój 
na przytoczonych wyżej warunkach i pod 
stawach, prosiły wojskowych doradców 
swoich, oraz doradców Stanów Zjednoczo- 
nych, by sprzymierzonym przeciwko 
Niemcom rządom przedłożyli nie- 
zbędne warunki zawieszenia bro- 
ni, chroniące w pełnej mierze inte- 
resy narodów zainteresowanych i 
zapewniające sprzymierzonym rządom nieo- 
graniczoną władzę zabezpieczenia i wymu- 
szenia szczegółów przyjętego przez rząd 
niemiecki pokoju, o ile takie zawieszenie 
broni z militarnego punktu widzenia u- 
ważają za możliwe. : 

O ileby takie warunki w sprawie za- 
wieszenia broni zostały zaproponowane, 


j 


brzyjęcie ich przez Niemcy dostarczy naj- 
lepszego i najdobitniejszego dowodu na 


to, że przyjmują niedwuznacznie | 


podstawowe warunki i podstawo- 
we zasady całej akcji pokojowej. 


Prezydent sądzi, że nie uczyniłby za- 
dość szczerości, gdyby nie przytoczył z 
możliwą otwartością powodu tego, że 
żądane być muszą nadzwyczajne 
gwarancje. Mimo że zmiany konsty- 
tucji, o których niemiecki sekretarz sta- 
nu urzędu do spraw zagranicznych mówi 
w nocie swojej ż dnia 20 października, 
wydają się być bardzo doniosłemi i wa- 
żnemi, to jednak nie wypływa z tego, że 
przeprowadzona została już w pełni zasa- 
da rządu, odpowiedzialnego przed naro- 
dem niemieckim, albo że istnieją lub też 
rozważane są jakiekolwiek gwarancje, iż 
zdecydowana obecnie częściowo retorma 
zasadnicza i praktyczna będzie trwałą. 

Nie zdaje się również, ażeby dotarto 
do jądra trudności obecnej. Przyszłe woj- 
ny podległe są dziś, może, decyzji narodu 
niemieckiego, nie obecna jednak, a mamy 
właśnie do czynienia z wojną obecną. 

Jest rzeczą jasną, jak na dłoni że na- 
ród niemiecki nie posiada środków, aby 
władze wojskowe państwa zmusić do pod- 
dania się woli narodu, że dominujący 
wpływ króla pruskiego na polity- |, 
kę państwa nie jest osłakiony; że 
inicjatywa rozstrzygająca spoczy- 
wa ciągle jeszcze w ręku tych, 
którzy dotąd byli panami Niemiec. 


W przeświadczeniu, że cały pokój po- 
kój powszechny zależy dziś od szczerych 
słów otwartego działania, prezydent uważa 
za obowiązek swój oświadczyć, bez jakie- 
gokolwiek usiłowania złagodzenia tego, co 
brzmi szorstko, że narody świata nie ży- 
wią i nie mogą żywić żadnego zaułania 
do słów tych, którzy dotąd byli panami 
polityki niemieckiej i powtórzyć, że Stany 
Zjednoczone przy zawieraniu pokoju i przy 
zawieraniu pokoju i przy usiłowaniu po- | 
wetowania nieskończonych aktów gwałtu 
i niesprawiedliwości tej wojny, rokować 
mogą jedynie tylko z prawdziwy- 
mi przedstawicielami narodu nie- 
miećkiego, którzy jako istotni kierow- 


nicy Niemiec, zapewnione mają prawdzi- 
wie kostyt ucyjne stanowisko. 

Jeżeli Stany Zjednoczone mają dziś 
rokować z wojennymi kierownikami i mo- 
narchicznymi autokratami, albo jeżeli jest 
prawdopodobnem, że będą musiały pó 
źniej rokować z nimi w sprawie zobo- 
wiązań międzynarodowych państwa nie- 


mieckiego, muszą żądać nie rokowań 
pokojowych, lecz kapitulacji. Nie 
na tem zyskać nie można, jeżeli podsta- 
wowe te rzeczy pozostaną niewypowie- 
dzianemi. 
Racz przyjąć szanowny panie ponowne 
zapewnienie mego wysokiego szacunku. 
Podp. Robert Lansing. 


Dymisja hr. Buriana 


Jego następcą hr. Andrassy 


Wiedeń (BK) Cesarz przyjął dymisję 
hr. Buriana, ministra spraw zagranicznych. 

Następcą jego mianowany został hr. 
Juljusz Andrassy. 


Szczegóły rewolty chorwac- 
kiej w Fiume 

Budapeszt (BK) Według doniesień 
dzienników, gubernator miasta Fiume ko- 
munikuje, że gmachy Sądu i Proku- 
"ratorji zostały tam doszczętnie splą- 
drowane przez wojska chorwackie. 
Pogłoski o ataku na pałac gubernatora są 
nieprawdziwe. Pałac ten podczas walk u- 
licznych trafiony został kilku strzałami. W 
czasie starć była pewna liczba za- 
bitych i rannych. 

Węgierski minister handlu ANY 0- 
świadcza dziennikarzom, że w Fiume przy- 
wrócono porządek. Wojska węgierskie 
wkroczyły do miasta i zmusiły 
chorwackich rokoszan do podda- 
nia się. Wojska chorwackie zosta- 
ły rozbrojone. W Chorwacji panuje 
znów zupełny spokój. 


— Pogłoska o zawieszeniu bro- 
|ni krążyła wczoraj uporczywie po mieście, 
wywołując powszechną. Źródła tej pogło- 
ski podawano rozmaite. Do biur naszych 
zgłaszało się mnóstwo osób o intormacje. 
Niestety, do późnej nocy nie nadeszło po- 
twierdzenie pogłoski. 
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Likwidacja starej Austrji 


Wiedeń (BK) lzba panów ukończyła 
debatę nad programem rządowym. Mówcy 
wyrażali nadzieję, że nowe ukształtowanie 
Austrji dokonane zostanie w zgodzie z 
dynastją i cesarzem. 

Dr. Bilińki występował za rozwią- 
zaniem kwestji południowo-słowiańskiej 
przez zjednoczenie w państwie 
wszystkich słowian południowych 
austro-węgierskiej monarchii. 

Co do kwestji polsko-ukraińskiej stoją 
polacy na zasadniczym gruncie, że 


Polska 
wstaje 


historyczna zmartwych- 


i że Galicja znowu musi wrócić 
do Polski. Większości zapewnią mniej- 
- szościom narodowym równe prawa, a 
wówczas rusini wśród; polaków będą się 
czuć, jak we własnem państwie. Ma się 
rozumieć, że musi się rusinom w Galicji 
zagwarantować konstytucyjnie także je- 
szcze i inne prawa; tak np. prawo wła- 
snego uniwersytetu, ordynację wyborczą, 
zapewniającą rusinom wysłanie odpowie- 
dniej liczby przedstawicieli do Sejmu 
polskiego, stosownie do liczby ludności 
ruskiej, 

Mówca odpiera czyniony polakom 
zarzut niewdzięczności, przyczem na do- 
wód nietrafności ;tych zarzutów wskazuje 


na wielki udział polaków. w służbie w o- | 


bronie Austrji. Należy się spodziewać, że 
dynastja, która w ciągu wieków wiele 
ciężkich chwil, może jeszcze cięższych 
jak dzisiejsze, przetrwała, wyprowadzi ludy 
szczęśliwie także i z obecnej sytuacji. 
Polacy nie zapomną dobrodziejstw, jakich 
doznali od zmarłego cesarza 
Józefa (oklaski u polaków) 


i że także 


młody cesarz Karol niejedno usu-. 


nął, co się działo ze strony Jego 
Naczelnej Komendy Armji przeciw 
polakom. (Ożywione oklaski, mówca 
odbiera gratulacje). 

Dr. Starzyński wita manifest ces- 
Karola, który staje na gruncie zapatry 
wań polaków, z tego powodu mówca daje: 
wyraz wdzięczności polaków, jaką są win- 
ni monarsze. 

Następnie uzasadnia mówca wyczer- 
pującą | | 
żądanie wcielenia całej Galicji do 

państwa polskiego. 


Hr Schónborn oświadczył: 
tja niemiecko-czeska może być najlepiej 
rozwiązaną prżez przynależność Czech 
niemieckich (Deutschboehmen) do króle 
stwa czeskiego, z ochroną mniejszości. 

Dr. Plenner występuje za natych- 
miastowemi rokowaniami między niemca- 
mi a czechami, jak również za możli- 
wie jaknajrychlejszem porozumieniem 
niemców austrjackich ze słowia- 
nami południowymi. 

Dr. Benerie opowiedział się za 
pełnem zastosowaniem prawa samostano- 
wienia do Austrji niemieckiej, która tak- 
że jako mały obszar gospodarczy, równy 
Szwajcarji, żyć może. 

Co mówi Czernin ? 


Hr. Czernin oświadczył: Przesłanką 
najszybszego dojścia do pokoju jest u- 
znanie państwa czesko-słowackie- 
go i południowo - słowiańskiego: 
w myśl tormuły Wilsona. Państwa naro- 
dowe poszczególnych ludów powinny jak- 


najprędzej stworzyć rządy narodowe, któ- | 


reby weszły wzajemnie ¿w stosunki i mo- 
gły stworzyć warunki przedwstępne, aby 
wyrównać drogę do pokoju. 

Ponieważ Węgry jeszcze sądzą, że hi- 


storja świata stanie nad Litawą, austrja- | 


ckie rządy narodowe, po dojściu do po- 
rozumienia w kwestji czesko-słowackiej i 
południowo-słowiańskiejj muszą samo- 
dzielnie postępować i działać. 


Franciszka i 


Kwe- | 


Da przyłączniem Austi do amino 


¿Los niemieckiego narodu w Czechach 
powinno ująć w swe ręce niemiecko-au- 
strjackie Zgromadzenie narodowe. Jeżeli 
austrjaccy niemcy w przyszłym ustroju 
państw nie mają się znaleźć bez ojczyzny, 
to muszą oni przyłączyć się do 
Niemiec. Życzę 
niemiec, ale i jako austrjak, aby niemcy 
w przyszłym układzie państwowym mogli 
znaleźć swoją ojczyznę. 

Wukowic  (połud.-słow.) wyraził 
|życzenie rozwiązania. kwestji południowo- 
słowiańskiej w związku z dynastją habs- 
burską i w ramach monarchji 

Narady czecho-słowaków 

Wydano komunikat, że delegaci Rady 
narodowej czecho-słowaków odbyli nara- 
dy w Wiedniu pod przewodnictwem obu 
prezesów Kramarzą i Koroszeca, na któ- 
rych omawiano sytuację, wytworzoną 
przez odpowiedź Wilsona do Austro-Wę- 
gier. Na naradach ustalono jednolity po- 
gląd na sytuację i zupełną zgodę co do' 
dalszego postępowania obu reprezentacji 


Nowe państwo niemiecko- 


austrjackie 


Wiedeń (BK) Wydział Wykonawczy 
niemiecko-austrj. Zgromadzenia Narodo- 
wego naradzał się w czwartek nad spra- 
wą utworzenia niemiecko-austtja- 
ckiego rządu i objęcia administmcji 
niemieckiej Austrji. W końcu powziął u- 
chwałę, polecającą prezydjum, aby bez- 
zwłocznie wdrożyło rokowania z rządem 
austrjackim i innemi radami narodowermi, 
a w szczególności z Radą narodową cze- 
| ską i południowo-słowiańską. 

Wydział Wykonawczy proponuje mię- 
dzy innemi, aby rozejm został zawar- 
,ty przez wspólną delegację po- 
szczególnych Rad Narodowych, 
podczas gdy rokowania pokojowe 
mają być prowadzone zupełnie 
samodzielnie przez poszczególne 
narody. Wydział Wykonawczy uchwalił 
dalej 

projekt noty do prezydenta Wilso- 
na w sprawie zawieszenia broni. 

Nota ta przedłożoną zostanie dó za- 
twierdzenia Zgromadzenia Narodowego, 
które zbierze się 30 bm. 


Austr. minister wojny o 
demobilizacji 


Wiedeń (BK) W Komisji wojskowej 
Delegacji austrjackiej minister wojny gen. 
Stoeger-Steiner występował przeciw żąda- 
niu delegatów czeskich i południowo-sło- 
wiańskich 'w sprawie odwołania 
wojsk narodowych do ojczyzny. 
Minister oświadczył: Przyjęcie przez nas 
punktów Wiisońskich, że jesteśmy gotowi 
przekształcić naszą dostojną monarchję 
w duchu pojednania i prawdziwej demo- 
kracji. Dla przeprowadzenia tych olbrzy- 
mich zadań, jak również dla wycofania 
armji jest konieczną przesłanką spokój i 
porządek wewnątrz. 

Minister podkreślił konieczność ener- 
gicznego przeciwdziałania destruktywnym 
siłom, pracującym u nas z ramienia nie- 
przyjaciela. ' 
| Żadna partja, żaden naród nie może 
sobie życzyć, aby u nas, teraz, właśnie, 
gdy życzenia polityczne wszystkich naro- 
dów do reszty mają się spełnić, miał się 
rozwinąć taki chaos, jak u naszego 
nieszczęśliwego sąsiada na wscho- 
dzie. 

Minister wystosował do delegatów na- 
glący apel, aby wspierali zarząd wojsko- 
wy przy demobilizacji i w tym duchu 
| działali na swoich współrodaków przyna- 
łeżnvch do armji To wszystko, co nas 
dzieli, należy zostawić na uboczu, aby no- 
we powstające. państwa nie zaczynały 
swego życia od przelewu krwi. 

Minister odpowiedział następnie na za- 
pytanie delegatów  południowo-słowiań- 
skich w sprawie krwawych wypad- 
ków w Fiume, poczem opowiedział 


ich przebieg, zaznaczając, że demonstran- 
ci przyłączyli się do kompanji mar- 


sobie nie tylko jako | 


NARODOWY* 


|szowej 79 pułku piechoty, która 
|zabarykadowała się w koszarach. 
| Według otrzymanych właśnie doniesień, 
| kompanja ta dzisiaj sama poddała się bez 
|rozlewu krwi, w tej chwili panuje w Fiu- 
me spokój. 

Ban Chorwacji i południowo-słowiań- 
ska Rada Narodowa wydali wczoraj ode- 
zwy, nawołujące do spokoju i porządku. 

becnie panuje w Zagrzebiu i całej Chor- 
wacji spokój. 


Węgry niepodległe 


| Budapeszt (BK) Jak » Magyar Tudo- 
sitoe< dowiaduje się ze strony miarodaj- 
nej, że monarcha aprobował pro- 
jekty gabinetu Weckerlego, zabez- 
pieczające samodzielność i niepo- 
dległość kraju zarówno w sprawach 
polityki zagranicznej jak i w sprawach 
| wojskowych oraz we wszystkich sprawach 
gospodarczych. Cesarz udzielił zgody na 
przedłożenie tych spraw parlamentowi. 


| 


Z Sejmu Rzeszy 


Na czwartkowem posiedzeniu Sejmu 
Rzeszy sekr. st. do spraw zagr. Dr. Solf 
wygłosił mowę, w której oświadczył, że 
rząd przyjąwszy program Wilsona, jako 
podstawę całego dzieła pokoju, wykonamy 
cały ten program we wszystkich 
jego punktach zupełnie lojalnie w 
sensie absolutnej sprawiedliwości 
i słuszności, że dotyczy to także sprawy 
Alzacji i Lotaryngji oraz Polski. 


O Gdańsk 


Dr. Solt polemizował z polakami w 
sprawie Gdańska, dowodząc, że to miasto 
bezwzględnie niemieckie, nie może być 
objęte programem Wilsona, który mówi 
jedynie 6 obszarach, zamieszkałych nie- 
wątpliwie przez. polaków. 

Rząd niemiecki przy 


kJ 


rozwiązywaniu 


tych spraw przeciwstawiać się będzie z ca- | 


łą stanowczością pogwałceniu zarówno po- 
laków, jak i Niemców, i oponować będzie 
stanowczo przeciwko wszelkiemu rozwią- 
zaniu, które uniemożliwiłoby współżycie 
obu sąsiednich narodów, doprowadzając 
do nowej nienawiści i nowych konfliktów. 
Jeśli mówca wytacza pretensje o od- 
szkodowania i w ostrej formie krytykuje 
pewne zarządzenia rządu „pruskiego, to 
przypomnę mu tylko, co Niemcy uczyniły 
i krwią i mieniem w sprawie wyzwolenia 
Polski. (Okrzyki na ławach polskich: 


Rabowały i plądrowały! 


(U większości powstaje olbrzymie wzbu- 
rzenie; niektórzy posłowie rzucają 
się ku miejscom polaków, zdaje 
się, że przyjdzie do bbójki. Po dłuż- 
szej chwili udaje się prezydentowi przy- 
wrócić spokój). 

Soli kończy swoją mowę: 

Niemcy demokratyczne, których stano- 
wisko historyczne w sprawie polskiej zna- 
ne jest również polakom, mają poważną i 
uczciwą chęć do trwałego, pokojowego i 
przyjaznego sąsiedzkiego współżycia 
znarodem polskim. Niewątpliwie 
cel ten leży również w interesie narodu 
polskiego, którego rózwój gospodarczy i 
kulturalny wymaga dobrych stosunków z 
zachodem. Da się to osiągnąć tylko w tym 
wypadku, gdy dążyć do tego będą uczci- 
wie obie strony. 

Minister wojny Schench wywodził, 
że niema powodu do. rozpaczy i że woj- 
ska niemieckie mają wolę do walki. 

Poiemizował z nim pos, Noske (soc.) 
mówiąc, że nie zrozumiał on jeszcze, o co 
chodzi. ` 

. Gdańska wyrzec się nie mo- 
że my. Niemcy i Polacy muszą żyć w 
wzajemności. Gdybyśmy chcieli uznać pol- 
ską interpretację prawa o samookreśleniu, 
wówczas Ameryka należeć by musiała do 
Indjan i prezydent Wilson zabrać by się 
musiał z Domu Białego. 

Aneksja kolonji nie dałaby się pogo” 
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dzić z pokojem prawa (bardzo słusznie) 
Dziś walczymy już tylko o egzystencję naszą. 

Rozbicie Austro-Węgier 
zdaje się być taktem. Stara Europa 
rozlatuje się, a jeżeli nie ma zgi- 
nąć, to z obecnego procesu wrzenia musi _ 
wyjść zjednoczenie wszystkich narodów. 

Hindenburg winien 

Pos. Ledebour (niezależ. soc.-demokr.) 
Gen. Ludendorft a i gen. feldmarszałek 
Hindenburg powinni byli już wcześniej, 
a nie dopiero nagle we wrześniu przewi- 
dzieć, że dalej nic zrobić nie można. Na- 
leżało naród zawczasu objaśnić o istotny:n 
stanie rzeczy. l 

Następnie krytykuje politykę 
monarch y, poczem wicekanclerz Payer 
wyraził z tego powodu ubolewanie. 

Również Ledebour wystąpił przeciw po- 
lakom: Polacy nie powinni rościć tak da- 
leko idących pretensji terytorjalnych, jak 
to czynią. Upaść muszą mianowicie p r e- 
tensje polskie do Gdańska 
i do Prus zachodnich, bo wszak w takim 
razie Prusy wschodnie zawisłyby w po- 
wietrzu. 

Zmiana konstytucji. 


Następnie większością głosów uchwa- 
lono zmianę art. 11 konstytucji w tym sen- 
sie, że do wypowiedzenia wojny i zawar- 
cia pokoju potrzeba zgody Rady związko- 
wej i parlamentu. 

Poczem uchwalone zostaje w głosowa- 
niu imiennem 192 głosami przeciwko 52 
przy 23 wstrzymujących się votum uf- 
ności dla rządu. 

Przeciwko głosują głównie konserwa- 
tyści i niezależni socjal-demokraci. Od 
głosowania wstrzymali się: frak. niemiecka, 
Polacy, Alzatczycy i Duńczyk. 


Reforma. wyborcza w Prusiech 


Berlin (BK) Izba panów uchwaliła 
projekt reformy ustawy wyborczej w re- 
dakcji komisji en bloc. 


Notatki polityczne 


Austrja złoży broń? Pisma berliń- 
skie donoszą z Wiednia, że Austro-Węgry 
pogodziły się jhż z myślą bezwarunkowej 
kapitulacji. Wiedeń znajduje się w sytu- 
acji rozpaczliwej, gdyż zagraża mu głód. 

Wiedniowi grozi głód. Oddziały 
wiedeńskiej centrali żywnościowej w Cze- 
chach i na Morawach odmówiły dostaw. 
Koleje czeskie odmawiają przewozu środ- 
ków żywności nawet w formie pakunku 
ręcznego. Wiedeń zaopatrzony jest na' 14 
dni w chleb i mąkę. Naogół ma do roz- 
porządzenia jeszcze tylko 10,000 wagonów. 
Wobec tego że i Węgry odmawiają do- 
wozu, Wiedeń po upływie dwóch najwy- 
żej tygodni znajdzie się w obliczu kata- 
strofy nieobliczalnej w skutkach. 


Koalicja wobec Austrji Echo 
de Paris< donosi: Koalicja ;stoi przed o- 
gromnie trudnem zadaniem, bo ¡musi te- 
raz przeszkodzić połączenia państwa nie- 
miecko austrjackiego z Rzeszą niemiecką, 
a musi to uczynić tylko przez znaczne 
koncesje. Urządzenie Austrji koalicja po- 
dejmie własnymi środkami. 

© pokój odrębny z Węgrami. 
Bawiący w Szwajcarji angielscy politycy, 
którzy utrzymują stosunki z rządem lon- 
dyńskim, wyrazili życzenie rozpoczę- 
cia rokowań pokojowych z 
Węgrami. Pewien angielski , polityk 
oświadczył wobec. korespondentów gazet 
węgierskich, że anglicy sympatyzują z 
Węgrami i cieszyliby się, gdyby Węgry 
zupełnie zerwały z Niemcami. 

Warunki koalicji. Jak słychać, wa- 
runki koalicji co do zawieszenia broni 
są następujące: 1) Opróżnienie Metzu i 
Strassburga. 2) Odstąpienie Kilonji i wy- 
spy Helgoland. 3) Wydanie wszystkich 
odzi podwodnych i całej tloty handlowej. 
Bez spełnienia tych warunków  zawiesze- 
nie broni jest niemożliwe. 
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Zapowiedź powstania w Rosji. 
Wedle doniesienia dzienników rosyjskich, 
oświadczył Synowiew, że należy oczeki- 
wać nowego powstania socjalnych rewo" 
lucjonistów lewicy, którzy znajdują główne 
poparcie wśród żołnierzy, pociągniętych 
obecnie przymusowo do służby wojskowej. 
Gdyby przyszło do takiego powstania, to 
będzie ono stłumione w potokach krwi. 

Francja oblicza swoje szkody 
na 15 miljardów franków. »Loka- 
lanzeiger< donosi z Bazylei, że francuski 
minister skarbu Klotz, w komisji budże- 
towej izby przedłożył wykaz szkód, które 
poniosła Francja wskutek działań wojen- 
nych nieprzyjaciela. Ę 

Min. Klotz oblicza szkody te na 15 
miljardów franków. 

Liebsknecht, niezależny socjalista, 
został uwolniony z więzienia na podsta- 
wie ostatniej amnestji. i 

Narady o warunkach zawiesze- 
nia broni toczą się w Wersalu,na wypadek, 
gdyby obecnie nastąpiły propozycje nie- 
przyjaciela za pośrednictwem Wilsona. Na- 
rady mają trwać do soboty; udział w nich 
biorą osobiście Foch i Haig. 


Niemcy dzierżą jeszcze 
10.000 kl, franc. ziemi 

Wielka ofenzywa Focha wydarła Niem- 
com więcej, niż połowę z mi francuskiej, 


którą dzierżyli Niemcy cd roku 1914. 
Od czasu pierwszej bityy nad Marną, 


w październiku 1914, obsadzili Niemcy 23 | 


tysiące klm. francuskiej ziemi, czyli ob- 
szaru, wynoszącego mniej więcej tyle, co 
Morawy. 

W następnych latach przesuwały się 
liczby na korzyść Niemców i do punktu 


kulminacyjnego doszły 18 czerwca 1918 | 


roku, do dnia rozpoczęcia ofenzywy Focha. 
Foch, w przeciągu 3 miesięcy odebrał 


ziemi, lecz zmusił ich do powolnego zwi- 
jania trontu belgijskiego, który w tej chwi- 
li doznał poważnego wstrząśnienia i praw- 
dopodobnie zostanie znacznie w tył prze- 


+ sunięty. 


Do dwóch tygodni 


Jak się dowiadujemy, w kołach woj- 
skowych warszawskich są zdania, że w 
ciągu dwóch tygodni nastąpi wyłącze- 
nie pułków polskich Galicji ze 
związku wojsk faustrjackich i zo- 
staną przeniesione na ziemie polskie. Tak 
oświadczono między innymi wojskowym 
z Galicji, którzy oświadczyli gotowość 
wstąpienia do wojska polskiego. 

Dodać należy, że w. wiedeńskiej Izbie 
posłów pojawiła się ponownie interpelacja 
Czecha Staneka i-Słoweńca  Koroszcza o 
wycofanie natychmiastowe pułków polskich, 
czeskich i południowo-słowiańskich i wy- 
,kluczenie ich z armji austrjackiej. | 


Z WARSZAWY 


Premjer do kanclerza Rzeszy 
Prezydent ministrów p. Świeżyński wy- 
słał do kanclerza Rzeszy telegram nastę- 
pującej treści: 

Mam zaszczyt donieść o objęciu prze- 
zemnie urzędu polskiego prezydenta mi- 
nistrów, pozwalam sobie zwrócić uwagę, 
że na ministra spraw wojskowych powo- 
łany został- internowany dotychczas w 
Magdeburgu” brygadjer Józef Pił- 
sudski. 

Sądzę, iż mogę dać wyraz mej niezło- 
mnej nadziei, że Wasza Wielkoksiążęca 
Wysokość w uzasadnionym  obopólnym 
interesie obu państw uzna za słuszne u- 
możliwienie  brygadjerowi 


powrotu do kraju, celem objęcia przezeń 
ważnego stanowiska. / 

Sprawy wojskowe. W związku 
z kwestją obsadzenia stanowiska wicemi- 
nistra wojny odbył premjer Świeżyński 
szereg konferencji z przedstawicielami sfer 


Piłsudskiemu | 


| ustąpienia niemców i austrjaków wtargnąć 


„DZIENNIK NARODOWY* 


wojskowych. Między innemi konterował 
z Franciszkiem ks. Radziwiłłem, generałem 
Rozwadowskim. bryg. Januszajtisem, gen 
Osińskim, gen. Leśniewskim i gen. Fal- 
lewiczem. 

Po przeprowadzeniu tych konferencji 
p. Swieżyński odjechał wraz z gen. Roz- 
wadowskim,  brygadjerem  Januszajtisem 
i Franc. ks. Radziwiłłem na Zamek, gdzie 
konferowano z członkami Rady Regen- 
cyjnej. 

Decyzja w sprawie obsadzenia stano- 
wiska wiceministra wojny zapadnie praw- 
dopodobnie w dniu dzisiejszym. Według 
krążących pogłosek, w najbliższych dniach 
gen. Rozwadowski ma być mianowany 
przez Radę Regencyjną głównodowodzą- 
cym armją polską. 

Dymisje. Wiceminister spraw wewnę- 
trznych, p. Ustjanowski i wiceminister 
skarbu p. Wieniawski podali się do dy- 
misji. Jako kandydata na miejsce p. Ustja- 
nowskiego wymieniają p. Stanisława Do- 
wnarowicza, p. o. szefa sekcji w temże 
ministerjum. 


Zamach na urzędnika po- 
licyjnego w Lublinie 


>Ziemia Lub.< donosi: Dnia 21-go b.m. 
o godz. 6-ej min. 45 wiecz. ma Krakow- 
skiem-Przedmieściu naprzeciw domu Nr. 57, 
do przechodzącego komisarza p. Terlec- 
kiego dano trzy strzały z rewolweru. Prze- 
chodnie zbiegli się na miejsce wypadku; 
p. T. rannego umieszczono w dorożce i od- 
wieziono do szpitala wojskowego. Wszyst- 
kie strzały były celne. Sprawcy zdołali | 
umknąć 

Trudno znaleźć motywy tego zamachu, 
wobec tego, że p. T., będąc zajętym w 
biurze paszporttowem, nie miał możności 


narażenia się komukolwiek w sensie poli- 
f 


| tycznym. 
Aa Niemcom nietylko 13 tysięcy klm. kwadr. | 


KRONIKA 


Października. Sobota 
Ewarysta P. M. 
Wschód słońca o g. 6 m. 45. Zachód słońca 
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(o g. 4 m. 43. Wschód księżyca o g. 10 m. 55 pp. 


Zachód księtyca o g. 1 m. 11 pn. 


— Obrady Koła połskiego w 
Wiedniu, Onegdaj odbyło się posiedze- 
nie komisji parlamentarnej Koła polskiego 
pod przewodnictwem wiceprezesa hr. Ba- 
worowskiego, który w zastępstwie dr. Ter- 
tila objął urzędowanie. Uczestnicy konfe- 
rencji politycznej, odbytej w Warszawie, 
zdawali sprawę z rokowań tamże prowa- 
dzonych. 

Na tle tych sprawozdań powstała dy- 
skyusja o sytuacji politycznej w Warszawie 
iw Wiedniu. W dalszym ciągu komisja 
rozpatrywała stosunek kolejarzy polskich 
do władz, centralnych, jakoteż kwestję re- 
formy programu nauki w szkołach ludo- 
wych i średnich. Uchwał jeszcze nie po- 
wzięto. Plensrne zebranie Koła naznaczo- 
no na 25 bm. 

— Zjazd niemców śląskich. W 
Cieszynie odbył się zjazd niemieckiej 
Rady narodowej dla Sląska wschodniego, 
który uchwalił rezolucję domagającą się 
dla niemców Sląska wschodniego zastoso- 
wania w pełni prawa samostanowienia i 
odrzuca wcielenie Sląska 
lub obszarów śląskich do 
państwa czesko-słowackie- 
golubpolskiego. 

— O obronę kresów. Do Warsza- 
wy przybyła delegacja polska z Białorusi 
celem przedstawienia niebezpieczeństwa, 
jakie grozi tam polskości od bolszewizmu 
skutkiem ewakuacji niemców. Delegaci 
byli przyjęci na posłuchaniu przez Radę 
Regencyjną, jak również przez prezesa mi- 
nistrów p. Swieżyńskiego, którym przed- 
stawili grozę położenia i prosili o przed- 
sięwzięcie środków zaradczych. i 

— Czy ukraińcy obsadzają Chełm- 
szczyznę? W ostatnich dniach pojawiły 
się w prasie warszawskiej wiadomości, ja- 
koby wojska ukraińskie w liczbie 3 dy- 
wizji obsadziły linję Bugu, aby z chwilą 


na Chełmszczyznę i Podlasie i siłą za- 

władnąć temi częściami Królestwa. 
Korespondent »Naprzódu< donosi na | 

podstawie intormacji osób przybywających | 


z nad Bugu, że w wieściach tych niema ani 
słowa prawdy. Przedewszystkiem Ukraina 
nie posiada takiej liczby wojska, któraby 
jej pozwoliła na podobne awantury. Na- 
stępnie w razie ustąpienia wojsk niemiec- 
kich ze wschodu, Ukrainie zagraża prze- 
dewszystkiem inwazja rosyjska i dlatego 
musi ona koncentrować tą garstkę wojska, 
jaką posiada na północnym swoim fron- 
cie. Że brak jej sił wojskowych, doówo- 
dem tego jest chociażby projekt utworze- 
nia na Ukrainie 2 polskich pułków, któ- 
reby wzmocniły »armję< ukraińską. 

— Armja polska na zachodzie 
uznana za samodzielną. Z Paryża do- 
noszą: Baliour podał do wiadomości pol- 
skiego komitetu narodowego w Anglji, iż 
rząd angielski polską armię narodową u- 
znaje jako samodzielne mocarstwo, prowa- 
dzące wojnę. 

— Pułki bolszewickie dla Polski? 
Do pism warszawskich donoszą: W oko- 
licach Orszy bolszewicy skoncentrowali 2 
pułki piechoty, tormowana jest dywizja 
kawalerji. Wojska te składają się wyłącznie 
z polaków-bolszewików. Zadaniem ich bę- 
dzie niesienie idei bolszewizmu w masy 
społeczeństwa polskiego. 


Z miasta 
— Przegląd drużyn harcerskich 


iw Piotrkowie. Naczelnicy ruchu har- 


cerskiego z K.P. Ministerstwa oświaty pp. 
Strumiłło i Wocalewska odbyli na dzie- 
dzińcu gimnazjum państwowego przegląd 
wszystkich drużyn szkolnych. Zastępowi i 
drużynowi zdawali raporty o liczebności 
swych oddziałów, poczem do zebranych 


przemówił okolicznościowo p. Strumiłło, a | 


p. Kozielewski odczytał najświeższy rozkaz 
naczelnego inspektoratu harcerskiego. O- 
becni byli przytem także przełożeni zakła- 
dów naukowych żeńskich i męskich. 

Po przeglądzie odbyły się konferencje 
drużynowych i zastępowych w dwu sek- 
cjach, męskiej i żeńskiej, poczem było o- 
sobne zebranie wychowawców, naczelni- 
ków rad pedagogicznych i opiekunów dru- 
żyn. Omawiano między innemi utworze- 
nie patronatu i inspektoratu harcerskiego 
na okręg piotrkowski. Jako ważna sprawa 
wyłoniło się też organizowanie drużyn 
harcerskich po mniejszych "miastach i 
wsiach, organizacja zastępów z młodzieży 
pozaszkolnej. Sprawami temi zajmie się 
niewątpliwie najbliższy ogólno-polski zjazd 
delegatów harcerskich 12 listopada br. w 
Lublinie. 

— Z kordonu okupacyjnego wy- 
cofano w ostatnich dniach posterunki stra- 
ży skarbowej, jak również ściągnięto stam- 
tąd większą część załóg wojskowych. 

— Ze spraw szkolnych. Król. Pol, Semina- 
rjum naucz. żeńskie w Piotrkowie zawiadamia rö- 
dziców młodzieży, uczącej się na kursach i w 
szkółce wzorowej, że w niedzielę 27 b.m. mogą 
zasięgać wiadomości © postępach naukowych 
swych dzieci w godz. 10—11 przedpoł. 

— Zawody piłką noźną. W niedzielę dnia 
27 października rb. odbędzie się na błoniach za 
parkiem ks. Poniatowskiego »Match footballowy« 
między klubem legjonistów »Legią< a »I Druży- 
ną sportową: z Piotrkowa. Początek o godz. 3 i 
pół popoł. Wstęp 2 kor. Dla wojskowych (poni- 
żej sierżanta) i uczniów 1 kor. Czysty dochód na 
»Kroplę mleka«. 

— Zarząd „patronatu* niniejszem składa 
najserdeczniejsze »Bóg zapłać< ;wszystkim, którzy 
się przyczynili do zbierania na >kwiatek« w dn. 
20 października r. b., a oprócz tego składa ser- 
deczne podziękowanie mecenasowi Bronisławowi 
Skoczyńskiemu za ofiarowane 50 kor. na przytu- 
łek, nadmieniając, iż dochód brutto wynosił kor. 
1333, mk. 121 ten. 50, rb. 39 kop. 35, :zaś netto 
kor. 1216 hal. 90, mk. 121 fen, 50, rb. 39 k. 35, 


Otwarcie Oddziału Banku 
Handlowego 


Bank Handlowy w Warszawie założył 
w mieście naszem swój osobny Oddział, 
którego kierownictwo poruczył p. Du- 
szyńskiemu, wybitnemu znawcy Spraw 
bankowych. Otwarcie Piotrkowskiego Od- 
działu Banku Handlowego odbyło się we 
czwartek 24 bm. W lokalu tej instytucji 
przy ul. Bykowskiej 65, -zebrał się na 
inaugurację liczny zastęp zaproszonych 
obywateli naszego grodu, aby dać wyraz 
zadowoleniu, że przybywa nam nowa fi- 
nansowa, pożyteczna placówka. Przybyli 
między innymi: ks. kanonik Włodzimierz 
Jasiński, prezydent miasta mec. Nowicki, 
wiceprezesi Sądu Okr. pp. Konopacki iE. 
Goerber, starosta Dr. Juljusz Dunikowski, 


Śtr. 3 
dyrektorowie tutejszych instytucji finan- 
sowych i handlowych pp.: Bętkowski, 
Dudziński, Teodor Górzyński, Józef Ro- 
ziecki, Rzeszotarski, Goebel, Rudowski, 


przedstawiciel Stow. Rzemieśl. i Handl. 
p. Kopydłowski, dyrektor Komisji Aprow. 
rajca Rapacki, ks. rektor ;Lipiński, sędzia 
Rudowski, rejenci Kokczyński i Żarski, 
inż. Pętkowski i in. 

Centralę Banku Handlowego reprezen- 
tował p. Władysław Heinrich, inspektór 
oddziałów z Warszawy, a Agenturę tego 
Banku w Radomsku zastępował przy 
otwarciu czwartkowem p. Mężnicki z Ra- 
domska. 

Przybywających gości witali serdecznie 
dyr. Duszyński i prokurent p. Karol Skier- 
ski. 

Aktu poświęcenia dokonał ks. kano- 
nik Jasiński, poczem wygłosił piękną prze- 
mowę, wskazując, że nowa ta placówka 
obywatelska dążyć będzie do podniesienia 
i ożywienia życia handlowego i przemy- 
słowego w naszym starym  trybunalskim 
grodzie i okolicy. 

Ks. kanonik życzył nowej instytucji 
pięknego rozwoju dla dobra i na pożytek 
kraju, dla którego nowe ukazują się ho- 
ryzonty. è 

Przemówił jeszcze krótko dyr. Duszyń- 
ski, dziękując za życzliwe słowa zachęty i 
zapewniając, że piotrkowski Oddział Ban- 
ku Handlowego starać się będzie wedle 
możności sprostać tym zadaniom, jakie go 
czekają. 

Wieczorem 'dyrekcja 
wała gości 
stauracji. 


banku podejmo- 
w jednej z miejscowych re- 
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Doniosłe zmiany w Austrji 


Budapeszt (BK) Cesarz Karol przyjął 
w piątek przed południem w  Goedoello 
austr. prez. min. Hussarka i węgiersk. min. 
rolnictwa. 

Hr. Andrassy, mianowany ministrem 
Spraw zagr. w miejsce hr. Buriana złożył 
popołudniu przysięgę w ręce króla Karola, 
a wieczorem udał się do Wiednia, aby 
objąć nowy urząd. 


Junkrzy pruscy za dalszą 
wojną 


Berlin (BK) Partja konserwatywna 
wręczyła wczoraj kanclerzowi Rzeszy u- 
chwałę, w której wzywa rząd, aby od- 
rzucił notę Wilsona i wezwał cały 
naród niemiecki do ostatecznej 
walki. 


Prawo wyborcze dla kobiet 
w Anglii 


Londyn. (BK) Izba gmin 274 głosami 
przeciw 25 uchwaliła rezolucję, wzywają- 
cą rząd, aby przedłożył ustawę, która o- 
rzeka wybieralność kobiet, jako członków 
Izby gmin. 


Komunikat niemiecki 


Berlin. Urzędowo 25 bm. 


Front zachodni: We Flandrji trwają 
beż przerwy walki w zagłębieniu Lys. 

Nieprzyjaciel, który wdarł się do po- 
łudniowo-zachodniej części Deinze, został 
wyrzucony. 

Niędzy Lys i Skaldą rozchwiały się 
trzy natarcia przeciwnika. 

Na wschód od Solesmes i Lecateau 
kontynuował anglik swoje wielkie ataki 
i rozszerzył je aż do Skaldy. 

Na południe od Skaldy rozbiły się na- 
tarcia wroga na wzgórzach na wschód od 
potoku Escaillon. 

Skierowane przeciw Quesnoy ataki do- 
tarły aż do linji kolejowej na północny 
zachód i na zachód od Quesnoy. Próby 
nieprzyjaciela przedarcia się w kierunku 
północym, rozbiły się. Szturmujący na sze- 
rokim froncie w kierunku lasu Morval 
nieprzyjaciel mógł usadowić się 
w Pirtdu Nord; taksamo w Fontainaubois. 

Między Oise i Seire odparto silniejsze 
ataki francuzów. 
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„DZIENNIK 


PODZIEKOWANIE 
Szanownemu Duchowieństwu: Ks. Ks. Kanonikom: F. Mireckiemu. 
Wł. Jasińskiemu, Pr. Jankowskiemu; Księżom: J. Bromskiemu, M. Ja- 
nowskiemu, R. Nowickiemu, E. Lipińskiemu, W. Kucharskiemu, Fr. 


Psonce, Ks. Zagnerowi i innym za łaskawy udział w obrzędach pogrze- 
bowych i ostatniej posłudze oddanej matce naszej z głębi zbolałych 


serc stokrotne „Bóg zapłać" składa Rodzina Kossowskich 


Paskarze a pokój 


Wobec perspektywy rychłego zawarcia 
pokoju ceny różnych towarów, produk- 
tów i artykułów spożywczych w różnych 
krajach na zachodzie momentalnie spadły 
i dotąd w dalszym ciągu lecą na dół. 
Donoszą o tem gazety wiedeńskie, ber- 
lińskie, krakowskie, lwowskie, budape- 
szteńskie itd., stwierdzając zgodnie, że na 


_ spekułantów-szakali padł strach, który ich 


zmusza do wydobywania nagromadzonych 
zapasów na światło dzienne i sprzeda- 
wania ich po znacznie zniżonej cenie. 

Z gazet zagranicznych dowiadujemy 
się także jeszcze jednej charakterystycznej 
rzeczy. Oto w Wiedniu, Budapeszcie, Ber- 
linie i innych miastach publiczność soli- 
darnie postępuje wobec paskarzy, nie 
spiesząc się z zakupem różnych towarów. 
I ta właśnie zgodna abstynencja szerokich 
rzesz ludności i wstrzymanie się z zaku- 
pami ma nader pomyślne dla ogółu na- 
stępstwa.  Paskarz-manułaktuizysta sam 
przychodzi do publiczności i ofiaruje to- 
war po znacznie niższej, niż dotąd cenie. 
Lichwiarz żywnościowy wydobywa zapasy, 
przeznaczone na »pasek<, w nadzieji na 
długie trwanie wojny; restaurator obniża 
ceny podawanych gościom potraw. W ten 
sposób gdzieindziej już przeszło o połowę 
potaniały ceny ubrań, artykuły codziennej 
potrzeby, przez co egzystencja ludności 
staje się znośniejszą. 

Tylko u nas orgja paskarstwa, dzięki 
naszej nieporadności, w dalszym ciągu 
szaleje. Publiczność nasza, nieświadoma 
prawdziwego stanu rzeczy, idzie na rękę 
tym paskarzom, spiesząc się niepotrzebnie 
z mabywaniem pewnych towarów, których 
cena gdzieindziej spadła przeszło o połowę, 

Odnosi się to w pierwszym rzędzie do 
której w Piotrkowie są na- 
gromadzone olbrzymie zapasy przez spe- 
kulantów. W dniach ostatnich, wobec 
wiadomości, że »pokój naprawdę  grozi<, 
daje się zauważyć w kołach  paskarskich 
coraz większe zaniepokojenie. Niektórzy 
juź zaezynają obniżać ceny, ale narazie 
w tak minimalnych rozmiarach, że nie 
można wogóle mówić o jakimś spadku 
cen. Tylko zdecydowana, energiczna, soli- 
darna postawa najszerszych warstw łu- 
dności może zmusić tych szakali, co do- 
robili się fortun na ludzkiej krzywdzie, 
do uległości. Gdyby nasza publiczność 
przynajmniej przez kilka dni wstrzymała 
się z zakupem pewnych, nagląco niepo- 
trzebnych towarów, czy produktów, to 
cena ich z pewnością znacznie by się 
obniżyła — jak to mamy przykłady w 
Krakowie, Wiedniu, Budapeszcie itd. 

Wojna kończy się w ciągu tej zimy 
niewątpliwie. Żyjemy na progu pokoju 
powszechnego—i logika wypadków wska- 
zuje niewątpliwie, że złote interesy spe- 
kulantów należą już do  niepowrotnej 
przeszłości. Trzeba tylko wytrwałości z 
naszej strony, a szajka paskarskich paso- 
rzytów upokorzy się i ceny towarów zni- 
żyć musi. 
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Z Radomska 


(Od naszego korespondenta) 


Pożar. We wtorek około godz. 3 i 
pół w nocy wybuchł gwałtowny pożar w 
cegielni p. Jana Szwedowskiego, wice pre- 
zesa straży ogn. ochotn. Glinianki Brze- 
źnickie. Zaalarmowana straż ogniowa o- 
chotnicza pod dowództwem zastępcy ko- 
mendanta p. M. Świderskiego rozwinęła 
energiczną akcję ratowniczą przy pomocy 
sikawek oddziałowych oraz parówki, która 
oddała przy gaszeniu olbrzymie usługi; 
dzielnie też spisywali się energiczni skau- 
ci Fastwą płomieni padł dach ponad ce- 
gielnią, reszta budynków ocalała. Po 3 go- 
dzinnej pracy straż zawróciła do remizy 

Piękny przykład. W tych dniach 
opuszcza dom rodzinny 4 braci Stefan, 
Gustaw, Zygmunt i Wiktor Zdziechowscy, 
synowie Franciszka, którzy odjeżdżają do 
Warszawy celem wstąpienia do armji pol- 
skiej. Bracia Zdziechowscy wyekwipowali 
się na własny koszt, aby nie obciążać 
skarbu polskiego. 

Zakończenie letnich ćwiczeń 
straży ogn. ochotn. W ub. niedzielę 
odbyło się o godz. 10 rano w kościele 
tranciszkańskim solenne nabożeństwo, od- 
prawione przez kapelana miejscowej stra- 
ży ogn. ochotn. ks. Secimskiego z powo- 
du zakończenia letnich ćwiczeń. Przed na- 
bożeństwem kapelan wygłosił podniosłe 
przemówienie, podkreślając dzielną pracę 
tutejszej straży, W czasie nabożeństwa na 
chórze przygrywała dobrze zgrana orkie- 
stra członka zarządu straży i dyr. tabryk 
giętych mebli p. Hermana Wittego, pod 
batutą p. Stanisława Hermana. Po nabo- 
żeństwie korpus straży pod komendą za= 
stęp. kom. p. Michała Swiderskiego wraz 


z Ezłonkami zarządu przy dźwiękach tejże 


orkiestry przedefilował przez główne ulice 
naszego miasta, poczem udał się na plac, 
gdzie dokonano zdjęcia fotograficznegó 
przez fir. »Emilja< p. Wejnberga. 

Po południu o godz. 3 odbyły się o- 
statnie ćwiczenia gimnastyczne sezonu le- 
tniego w obecności wice-prezesa p. Jana 


Szwedowskiego, który w przemówieniu | 
swem zaznaczył, że dzielni obrońcy mie- | 


nia ludzkiego w tych przełomowych chwi- 
lach mogą być powołani do obrony także 
życia obywateli m. Radomska jak to mia- 
ło miejsce'na początku wojny. Na tem u- 
roczystość straży została zakończoną. 
Powrót z Rosji. W tych dniach po- 
wrócił z Moskwy tutejszy adwokat przy- 


sięgły p. Bronisław Więckowski, powoła- | 


ny przed czteroma laty jako rezerwowy 
porucznik do wojska rosyjskiego, p. Więc- 
kowski powrócił z rodziną i już wznowił 
swoje czynności adwokackie. 

Lekarz-dentysta. Nareszcie osiedli 
się w naszym mieście lekarz dentystyczny 
p. Jan Ligęza, który rozpoczął swoją prak- 
tykę dentystyczną w domu własnym, przy 
ul. Rolnej Nr. 31. 

Nie wiemy dlaczego? (W swoim cza- 
sie K. P. Sąd Okręgowy zwrócił się z 
prośbą do Rady Miejskiej, by zarządziła 
wybór ławników sądowych, co też na po- 
siedzeniu uskuteczniono; tymczasem ku 


Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska, 71 parter 
Redakcja otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele, 
Rękopisów Redakcja nie zwraca, 
Administracja otwarta od godziny 9 do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu, 
Cena poszczególnego numeru 30 hal. = 20 ienigów., 


Redaktor aaczelny Franciszek Dutkiewicz 


Liik, Państw. w Piotrkowie, 


NARODOWY* 


| ogólnemu zdumieniu K. P. Sąd Okręgo- 
| wy zatwierdził listę przedstawioną rzeko- 
mo przez Komitet Ratunkowy w osobie 
|p. Feliksa Myślińskiego, pomijając kan- 
dydatów: wybranych przez Radę Miasta 
Radomska. Dlaczego? Rada postanowiła 
zwrócić się do Władz Sądowych o wyja- 
śnienie. ; 

Zgon. W dn. 23 bm. zmarł w m. 
Pławnie po krótkich cierpieniach śp. Lu- 
dwik Szwedowski l. 74, obywatel i patrjo- 
ta, który ukochał tę ziemię całym. sercem, 
dając temu nieraz szczery wyraz, spie- 
sząc z otiarami na rzecz- polskiej armji, 
Marzeniem zacnego obywatela było docze- 
kać wolnej, niepodległej i zjednoczonej 
Ojczyzny; jako też doczekał, a umierając, 
dziękował za to Najwyższemu. Zmarł w 
chwili, kiedy dowiedział się o wielkiej 
manifestacji w Radomsku. Osierocił 3-ch 
synów: Marjana, właściciela farbiarni, do- 
ktora Stanisława, ordynującego w szpitalu 
św. Łazarza w Krakowie i Antoniego, 
instruktora P. M. S., który ostatnio przy- 


KAWĘOWOCOWĄ 


BULJON ROŚLINNY 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH 
B-ci Makólskich w Przerębie 


poleca hurtowo sklepom 


W. HIMMEL (Kok uL Kaliska 


N2 22 


| o sprzedania w Częstochowie w śród- 

mieściutrzy piętrowy dom z oficyna- 
mi, cena 800,000 marek. Do kupna po- 
trzeba 400,000 m. Bliższych szczegółów 
można zasięgnąć w Administracji »Dzien- 


BZ e aneth 
Mtek ziemski 55 włók, ziemia pszen- 
na i żytnia, łąki, bogate pokłady 
torfu, glinki ogniotrwałej i piaskowca bu- 
dowlanego, dwór obszerny, budynki mu- 
rowane blizko szosy, stacji kolejowej i 
miasta, do sprzedania cały lub częściowo, 
lub do zamiany na mniejszy majątek lecz 
|z kompletnym żywym inwentarzem. Wia- 
domość: Końskie. Skrzynka pocztowa 
Nr, 9. 1670 
)okój duży umeblowany z całodziennym 
utrzymaniem (ewentualnie dwa) do wy- 
najęcia od 1 listopada. Aleja 3-go Maja 
|1. 16 II piętro pó lewej stronie. 1677 
| pokoje umeblowane do wynajęcia od 
1 listopada rb. Wiadomość Krakowska 
13 dom piętrowy w ogrodzie I piętro. 
1706 


U REDE ZZOZ P TED PRE a 
o wypożyczenia na I numer hypoteki 

ód 30 do 40 tysięcy rubli Wiado- 

| mość w administracji »Dziennika<. 1710 


W sklepach Komisji Aprowizacyjnej 


W sklepie centralnym (Bykowska 73) i >Hurtow* 


ni» (Aleja 3 Maja 10). 
Bez kartek i kuponów: 


Włoszczyzna suszona. 

Figi i rodzynki. 

Zelazne garnki i rondle 

Soki owocowe. 

. Pasta do butów. 

. Kawa wyborowa (mieszanka prawdziwej zcy- 
korją figową). 

7. Szuwaks. 

8. Szezotki ryżowe. 


MASY 


W sklepie Centralnym i Hurtowni 


. Płótno na ręczniki ewentualnie na bieliznę. 
1 pudełko zapałek na kupon N2 1. 


9. Skarpetki. 

10. Pończochy damskie i dziecinne, 
11. Krochmal. 

12. Marmelada po 6 kor. funt, 

14. Nici i guziki, à 


| 
| 
| wozów, olej mineralny i cylindrowy i t. 


następujących towarów: 
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czynił się do rozwoju szkół i ognisk P.MS, 
w tutejszym powiecie, oraz dwie córki, 
z których jedna jest nauczycielką. 

Pogrzeb przy licznym udziale znajo- 
mych i deleg:cji odbył się dziś, tj. 26 bm. 
og. 11 rano. 

Na jeńców polaków. W dniu 27 
października r. b. na rzecz jeńców pola- 
ków odbędzie się na placu przy teatrze 
»Kinema» zabawa urządzana staraniem 
miejscowej Straży Ogniowej Ochotniczej 
w myśl odezwy Generalnego Komjtetu 
Szwajcarskiego w Vevey; w tymże dniu 
uproszone kwestarki zasiądą przy stoli- 
kach, a zebrane datki przeznaczone będą 
na cel powyższy. Spodziewamy się, że 
miejscowe społeczeństwo nie odmówi dat- 
ków na tak piękny cel, aby ulżyć doli 
naszych współbraci, tęskniących na ob- 
cżyźnie i cierpiących głód i nędzę, Z u- 
rządzonego bufetu w czasie powyższej za- 
bawy p. M. Skierski czysty dochód ofia- 
rowuje również na powyższy cel. 


Z rugta legitymacja wydana przez C. K. 
Kom, Policji w Piotrkowie na imię 
Estery Gotfriyd, zamieszkałej przy ul. Garn- 
carskiej |. 22 Znalazcę uprasza się o zło- 
żenie takowej w biurze Milicji. 1704 
JE geta panna (freblanki mają pierw- 
szeństwo) potrzebna do dwojga dzieci 
od lat 3—5, do południa. Oferty piśmien- 
ne uprasza się skłądać w administracji 
Dziennika pod _>Freblanka«. 1703 
J egubilem kartę tożsamości na imię 
i nazwisko Chajm [anecki, wydaną 
przez gm. Radziechowice Obwód Radom- 
ski. Znałazca raczy zwrócić do biura 
Milicji. 1711 
PZ ulicy Kaliskiej 1. 12 otwarty został 
chrześcijański zakład zegarmistrzo- 
wski pod firmą Leon Piontek, który po- 
leca swe usługi Sz. Publiczności. Wykona- 
nie robót sumienne, Ceny przystępne. 1683 


De sprzedania: rotunda pluszowa 
na lisach, w dobrym stanie, kołnierz 
skunksowy, burka obszerna, nieużywana, 


na podszewćte. Aleja Cmentarna Nr. 4, 
parter na lewo; od 10—1 g. 1692 


(Q trzega się przed nabyciem trzech skra- 

dzionych weksli in blanco: jeden na 
100 rb, wystawa Emila Lechelta, dwa po 
50 rb. wystawa Piotra Klina, własność 
Pauliny Wildeman, Bełchatów” 


| m ae- z 


CE: starsza w wieku około 40 lat po- 
szukuje posady gospodyni do dworu 
lub do samotnego człowieka. Oterty upra- 
sza się składać w Administracji Dziennika 
dla >L. G.+ 1719. 4 
giorno legitymację w ydaną przez 
C. i K. Kom. Policji na imię Judasza 
Szczuczynera, zamieszkałego w Radoszycach. 
1720 


ZAWIADOMIENIE 


Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż 
828 


15. Sznurowadła do obuwia 

16. Trepk drawniane męskie, damskie i dziecin. 
17. Skórzane obuwie z drewnianemi podeszwami. 
18. Materjał 

19. Pantofle płócienne damskie. 


. Podeszwy drewniane do trepów. 
21. Podkówki do butów. 


22. Zastępek pokostu po 5 kor. funt, 
23. Skóry podeszwowe i wierzchy. 
24. Kawa odżywcza. 


W sklepach dzielnicowych 


„.Soda do prania po 1/4 fun. na 4 kupony N2 7 

. Zapałki bez kartek po 20 hal. 

+ Peluszka, 

„ Kawa odżywcza. 

. Sól po 2 funty na 1 kupon Nr. 9. 

. Mydło do szorowania po cenie 1 k. 60 h. za 
1 kawałek, wagi około pół funta. 


W składzie I. Marciocha 
31. Dziegieć po kor. 2.50 funt i 80 kor. za pud 


Dla zakładów fabrycznych i rzemieślniczych Biuro Komisji sprzedaje smar do 


d. 


Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 4 kor. na prowincji i zagranicą 4 kor. 70 hałerzy, 
Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor. 40 hal. (1 mark. 50 fenig.) po tekście 


wiersz petitowy 60 hal, (38 fenig.), drobne 


ogłoszenia za słowo 10 hal. (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, '|; strony 100 kor., '/4—50 k, 
W Niedzielę I święta 50 proc. drożej. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny Tadeusz Kowalski 


| 
| 
| 1 kor. 60 hal. (1 marka), na czwartej stronie 


ui. Bykowska L. 71. 


